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O głoszenia

’ Środa dnia S Stanisław a bisk.
I C zw artek W niebow zięcie Pańskie
| Piątek A ntoniny Izydora

D ziś w schód słońca o godz. \ 28 zach.
Jutro „ „ »  26  „
D ziś „ księżyca „ 3 30  „

Przedpłata: i

Nr. 55 I

Pam ięsi N apoleona.
W rocznicę śmierci wielkiego 

Imperatora Francji.

D nia 5 m aja br. m inęło stoosiem  lat od chw i­
li, gdy  w  roku 1821 na dalekiej w yspie św . H e­
leny zam kął na zaw sze oczy N apoleon, genjal- 
ny cesarz Francuzów .

Sam fakt śm ierci człow ieka zw ykły, co­
dzienny, w  tym  w ypadku jednak oprom ieniony 
aureolą życia, blaskiem i w ielkością chw ili.

Św iat cały w N apoleonie w idzi bow iem  
aietylko „boga w ojny", o którym  śpiew a nasz  
w ieszcz, ile jednego z tych w ybranych, którzy  

[Idą przed ludzkością i drogi jej torują chociaż- 
Ijy przez krew , ból i śm ierć m ęczeńską.

N ic dziw nego, że św iat cały do dnia dzi­
siejszego i długo jeszcze czcić będzie pam ięć  
■N apoleona. M iędzy pierw szym i zaś w hołdzie 
■m  w ielkiem u  w ygnańcow i z w yspy św . H eleny  
■dą Polacy. Jest to i potrzebą serca i potrze- 
|)ą obow iązku.

■* O jczyzna nasza, przyw alona ciężkim ka- 
B nieniem  niew oli, na odgłos napoleońskich  trąb  
I bębnów , budzących  ludzkość do w olności, rów - 
■liości i braterstw a, pow stała z grobu i przez  
Łajlepszych sw ych synów  utw orzyła pod w łos- 
Idem  niebem  legjony, utw orzyła nieśm iertelną  
liieśń o Tej, co „jeszcze nie zginęła** i nigdy  

Łginąć m e m oże.

I stało się, że ten dreszcz nieśm iertelny  
llctóry przeniknął serca i ciała w szystkich Po- 
jaków , poprzez tysiączne ofiary doprow adził do  

! K sięstw a W arszaw skiego, do w olnej —  choć  
ty lko na lat kilka —  W arszaw y, w olnego K ra- 
Jkow a i Poznania, Ten płom ienny odruch w  na- 
1 odzie był nietylko żyw ym protestem przeciw  
gw ałtow i, popełnionem u przez św iat w obec  
Polski, ale zarazem był żyw ym św iadectw em , 
B e naród polski nie fspocznie tak długo, aż  
Folska nie stanie się znow u w olna, zjednoczo­
na i niepodległa.

O to tajem nica naszej czci, naszego hołdu  
u N apoleonow i i jego w ielkim  czasom . W  bo- 
aterstw ie dziadów i pradziadów naszych za-

orze I 
e I    __
i 1  zosta* ten m agiczny pęd ku w olności, któ-

jry szedł następnie poprzez naród nasz  w  latach  
«... w 30j31, 1863 i w  roku 1914, kiedy w ielka w y- 
zlb Iguchła w ojna, a m łodzież nasza chw yciła za  

B arabiny, —  i doprow adził do zm artw ychw sta-  
lia Polski.

H ołd ku N apoleonow i jest też i potrzebą o- 
bow iązku, który w pierw szym  rzędzie w skazu­
je nam  na to , że w w yw alczeniu niepodległoś­
ci dzisiejszej Polski przelew ała się krew fran- 

uska, krew w nuków  bohaterów  napoleońskich.

I naród nasz nie zapom ni nigdy tej w spół,- 
jo ty serc, opieczętow anej najserdeczniejszą  
[rw ią w łasną. Jako nić czerw ona idzie przez  
w a ostatnie w ieki braterstw o dusz, braterstw o  

Ifiarności i braterstw o  krw i polsko-francuskiej, 
fow stałe w chw ilach napięć ducha z czasów  
N apoleona, bratertw o to objaw iło się najsilniej 
[z chw ilach przełom ow ych obu narodów , gdy  
U rody te sięgały do sw ych m oralnych w ar- 
pści.

D zisiaj kiedy zaborca pruski w yciąga zno- 
f u  rękę po ziem ie polskie, stajem y znow u ja­
to najbliżsi, obok narodu francuskiego. A  cień  
R apoleona niechaj będzie przestrogą dla nasze- 
jo w spólnego w roga, że potrafim y obronić god- 
|ie granic naszej O jczyzny.
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Na Wniebowstąpienie Pańskie
0 Chryste! w niedoli 
Za Tobą ku górze 
Wzrok ślemy z tęsknota — 
Już znikasz w lazurze, 

A my tacy sami

Na ziemi, co dla nas Golgota.

0 Panie! pociechy 
Choć krople daj mala, 
Daj laski promienie, 
Gdy w sercach sie tyle 
Goryczy zebrało

Przy Tobie daj cisze — wytchnienie.

Rok IX

Tam miejsce gotujesz 
Dla Swoich wybranych, 

Co Twaja szli droga 
Tam bólem miotanych 
Tv przyjmiesz, o Panie! 
Przez Ciebie żyć oni nie mogą.

Tam przyjmiesz te serca, 

Co rwą sie w kawały 
W tej walce daremnej — 

Co wznoszą ku Tobie 
Wzrok smutny — nieśmiały 
W pielgrzymce te] swojej tak ciemnej.

M. S.  
K ongres „Stahlhelm u0

Pomorze Hmusi<c(!) być „oddane-5 Niemcom

W  B erlinie odbył się kongres Stahlhelm u  
na którym  uchw alono rezolucję, którą podaje- 
m y: ....By przy coraz bardziej zaostrzających  
się niebezpieczeństw ach, w ynikających z poło­
żenia o charakterze w yspiarskim  Prus W scho ­
dnich, dać w yraz naszej w oli, iż pragniem y  
w szelkiem i środkam i zachow ać  tę prow incję  przy  
R zeszy. B ędzie to m ożliw e ty lko w ów czas, je­
żeli korytarz nad Wisłą, wbrew woli jego 
mieszkańców, zostanie napowrót oddany i je­
żeli w ten sposób zostanie przywrócony zwar­
ty charakter obszaru pruskiego. To jest sens 

naszych  dzisiejszych pochodów w dłuź  całej lin ji 
granicznej, w ytyczonej przez Traktat W ersal­
ski. A le Polska nie uznaje (?) i tej granicy i 
chce ją rozszerzyć w obu kierunkach przez za­
garnięcie obszarów niem ieckich (?) Jeżeliby się  
ten plan pow iódł, w ów czas N iem cy tracą m oż­
ność w yżyw ienia się z w łasnej gleby, a  tem sa- 
m em podstaw y sw ej w olności.. O św iadczam y  
w ięc, że będziem y bronić się. Żądam y ze sw ej 
strony odszkodow ania za to , co nam w yrządził 
„Traktat W ersalski".
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Zam aeh na W aldem arasa
— Kowno W  dniu  6 bm . dokonano  na  prem - 

jera W aldem arasa zam achu, 
udaw ał się na koncert do teatru. Spraw ca  za-

. m achu  strzelał z ty łu  i zabił adjutanta  oraz  dw óch
’/'w '"  chw ili”  kiedy innych ludzi zranił ciężko. W aldem aras oraz  

jego m ałżonka w yszli bez szw anku.
   

Strassne trzęsienie ziem i
— Teheran O kręg  Tehorański  naw iedzony I m iast zniknęło  z pow ierzchni ziem i. O koło 3000  

został w ielkiem trzęsieniem ziem i. Szereg ludzi straciło życie.  
B A C ZN O ŚĆ

W  m iesięcznym budżecie każdego człow ieka w inna się znaleźć pozycja w ydat­
ku na lo terję. W ydatek  to niew ielki, a przynieść m oże szczęście i m ajątek, dopraw adza-  
jące byt całej rodziny  do pełnej rów now agi ducha.

Hanenieai wszystkich fest główna wygrana

75000  »■
Przeto każdy powinien podać rękę przeznaczeniu 

i wypróbować swe szczęście.

Nie trać okazji i zamów natychmiast LOS Loterji Państwowej

„GŁOS WĄBRZESKI** wlaśe.: B. Szmka
Tel. 80  WĄBRZEŹNO - POMORZE Tel. 80

Najlepiej ukaże Ci drogę do wzbogacenia się!
Istny deszcz złota oczekuje uczestników Polskiej Loterji Państw . G ra w lo terję klasow ą 
daje ujście naturalnej i w rodzonej każdem u człow iekow i chęci w zbagacam a się. B a­
je graczom  m ożliw ie najw iększe szanse w ygrania i nie ma nic wspólnego z hazardem.

 

L. Łydko



Przesilenie polityczne w RosjiTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W ie le p o w . C h o jn ice 1 6 k r. b . i k .

W ięcb o rk p o \* . S ęp ó ln o 2 1 k r. b . i k .

ffuchariH Ryków i

W  sta ro ży tn e j b u d o w li m o sk iew sk ieg o K rem la o tw arto 1 6 -tą k o n fren c ję p artji 

k o m u n is tcyzn e j ca łeg o p ań stw a so w ieck ieg o . B ie rze w  n ie j u d z ia ł 3 0 0 p rzed staw ic ie li u p o w aż­
n io n y ch d o g ło sow an ia i jeszcze raz ty le d e lega tó w  z g ło sem d o rad czy m . IN  a p o rząd k u Z ien - 
u y m sto i w  p ie rw szy m rzęd z ie p ro jek t o czy szczen ia p artj i o d o p o zy c ji p raw ico w e j.

N a o b razk ach : p rzy w ó d cy p raw icy . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Miesiąc maj w eraj/Cji pjls<ie|
M ies iąc m aj jes t m ies iącem w io sn y , m ło d o ści 

i p ieśn i. N a m aj p rzy p ad a ły n ieg d y ś n a jp ięk n ie jsze 

u ro czy sto śc i s ło w iań sk ie , o b ch o d zon e k u czc i ro z­

b u d zo n y w io sn y .
W  czasach p o g ań sk ich , p o czą tek w io sn y o b­

ch o d zo n o u ro czy ście ró żn em i zab aw am i, k tó ry ch 

szczą tk i w  p o stac i g ie r p o p u larn y ch p rzetrw a ły d o 

n aszy ch czasó w . D o ść w sp o m n ieć zab aw ę to w arzy­

sk ą w  „ z ie lo ne" .
D aw n ie j w  d n iu 1 m aja w ieczo rem zg ro m ad za­

ły s ię w d w o rze d z iew częta i ch ło p cy , u stro jen i 

z ie len ią. W in szo w an o d z ied z ico w i „n o w eg o m aja" , 

za co czę to w an o ich m io d em i p iw em . D z isia j je­

d y n ie m ło d z ież szk o ln a św iętu je 1 d z ień m aja , u - 

rząd za jąc t. zw . „m a jó w k i" .
W  m aju u rząd zan o d aw n ie j t. zw . „m a jo w ą k u ­

rac ję " , p o leg a jącą m . i . n a u ży c iu p ew n y ch lek ó w  

i p u szczan iu k rw i  p rzez fe lcze ró w .
„Ś lu b m ajo w y —  g ró b g o to w y " —  m ó w i zn an e 

p rzy s ło w ie . D laczeg o ? —  T ru d n o o d g ad n ąć...

R o b o ty w io sen n e k o ń czą s ię zw y k le 3 m aja. 

P o d n iu zn a lez ien ia św . K rzy ża p o czy n an o o w o c 

strzy c , d la teg o m ó w io n o :

N a św ię ty K rzy ż 

o w o ce strzy ż ".

Z  m iesiącem m ajem w iąźą s ię jeszcze in n e p rzy 

s ło w ia i o b y cza je lu d o w e, tru d n o jed n ak w y m ien ić 

je w szy stk ie w  ram ach sk ro m n eg o fe lje to n u .

Z azn aczyć trzeb a ty lk o  jeszcze , że m iesiąc m aj 

p o św ięco n y jes t szczeg ó ln ie jsze j czc i N . M arji P an­

n y , k tó ra to cześć z resz tą w  h is to r ji n arod u p o l­

sk ieg o sp ec ja ln ą o d g ry w a ro lę .

ODEZWA

do Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej.
C zas p o stęp u je ch y ży m k ro k iem n ap rzó d . Z a­

w o d y zw iązk o w e m ęsk ie i p o p isy d ru ch en w  g rach , 

p ląsach , k o ro w o dach i tań cach n aro do w y ch zap a­

sem . Ju ż ty lk o m iesąc d z ie li n as o d eg zam in u 

i tęży zn y f izy czn e j.

N asze zaw o d y i p o p isy w T o ru n iu w  d n iach 

3 0 m aja (m ęsk ie ) i 2 czerw ca (żeń sk ie) m u szą za­

d o k u m en to w ać s iłę i p o tęg ę k a to lick ich o rg an iza­

c ji m ło d z ieży p o lsk ie j n a P o m o rzu .

B y  zd ać ten tru d n y eg zam in , trzeb a s ię d o n ie­

g o d o b rze p rzy g o to w ać . O d w as w ięc D ru ch n y i  

D ru h o w ie za leżeć b ęd z ie , jak s ię ta im p reza sp o r­

to w a n a P o m o rzu u d a .

D ru ch n y i D ru ch o w ie . U częszcza jc ie reg u la r 

n ie n a ćw iczen ia f izy czn e . Jeże li ch cec ie w z iąć 

u d z ia ł w zaw o d ach , m u sic ie k o n ieczn ie ćw iczy c . 

B ez reg u la rn eg o u częszczan ia n a ćw iczen ia n ie 

m o żn a tech n iczn ie o p an o w ać g im n asty k i, lek k ie j 

a tle ty k i, g ie r i td . o b ję ty ch p ro g ram em zaw o dó w .

Katolicki Związek Młodizeży Polskiej 

n a D iecez ję C h e łm iń sk ą.

Spis jamrarków w Województwie Pomorskiem 

na miesiąc maj 1929 rok.
C ekcy n p o w . T u ch o la 2 2 b . i k .

C h ełm no 1 4 b . i k .

D ąbro w a p o w . C h ełm no 1 4 b . k . i św .

G n iew 1 8 k ram n y .

G ó rzn o p o w . B ro d n ica 2 1 b ł i k .

Jab ło n o w o p o w . B rod n ica 2 1 b . i k .

K am ień p o w . S ęp ó ln o 1 6 b . i k .

K o śc ie rzy n a 2 1 b ., k . i św .

K ro k o w o p . M o rsk i 1 3 k r.

K u rzę tn ik p o w r . L u b aw a 1 5 b . i k .

L eśn o p o w . C h o jn ice 2 8 k r., b . i k .

L u z in o p o w . M o rsk i 1 3 k r., b . i k .

N o w e G ro d z iczn o p o w . L u b aw a 1 6 b . i k .

P e lp lin p o w . T czew 2 7 b . i k .

P o g ó d k i p o w . K o ście rzy n a 1 4 k r. b . k . i św .

R u m ja p o w . M o rsk i 1 4 k r. b . i k .

S ierak o w ice p o w . K artu zy 1 4 k r. b . i k .

S tara - K iszew a p o w . K o ście rzy n a 2 1 . b . i k .

S w o rn eg acie p o w . C h o jn ice 2 1 k r. b . i k .

S zy m b ark p o w . K artu zy 1 8 k r. b . i k .

T o p ó ln o p o w . Ś w iec ie 1 6 b . i k .

T o ru ń M iasto 1 6 b . i k .

Sztafeta na sztandar Kda 
Podoficerów RezerwyKJIHGFEDCBA

Na wezwanie p. Adolfa Taiarczaka  
z W^brzeźnaj składam na fundusz 
sztandarowy Związku Podoficerów 
Rezerwy, koło Wąbrzeźno 20 złotych 
i wzywam do złożenia składki p> AN ­
TONIEGO RUDNICKIEGO z GZIK, p. 
Dr. OSTROWSKIEGO z WĄBRZEŹNA 
r p. Dr. PIOTROWSKIEGO z WĄ ­

BRZEŹNA na tenże cel.

MARJAN CZYP1CKI

Ugodzony kulą sztafetowią przez 
p. Gaszyńskiego składam złotych 26 
i wzywam mego kochanego sąsiada 
p. KUBACKIEGO z PIĄTKOWA © dal­
sze jsrowadzenie sztafety, którą, jako 
dobry strzelec jaknajlepiej popro- 

Wa<l*,’ TYLLOCH, DYLEWO

Pan PAWEŁ PIOTROWSKI, ku- 
piec z Wąbrzeźna, złożył na sztandar 
Koła Podoficerów Rezerwy złotych 25, 
które złożono w Redakcji „Głosu Wą 
brzeskiego. Szlachetnemu  ofiarodaw­
cy składa serdeczne podziękowanie.

Zarząd Koła Zw. Podoficerów  
Rezerwy — Wąbrzeźno.

Wszystkich tych, którzy zostali 
ugodzeni sztafetą przez kogokolwiek, 
prosimy  o dalsze poprowadzenie szta* 
fety, by w ten sposób jej nie przer. 
wać Z tego powodu, iż za niespełna 
miesiąc odbędzie się uroczystość po­
święcenia sztandaru, upraszamy o jai 
najspieszniejsze poprowadzenie szta­

fety.

Kino „Hotel Dwór Wąbrzeski"
D z iś w ieczo rem t. j . w śro d ę o g o d z . _ 8 .. 

w lecz , n a jp ięk n ie jszy f i lm  p o d ty t. „Księzrt- 
Czardaszka 14. I lu s trac ja m u zy czn a ca łeg o 
zesp o łu b rac i B o ro w sk ich . P rzed ro zp o częc ie 
sean só w w y stęp y zn ak o m ity ch arty s tó w .

„K s iężn a C zard aszk a’ 4 w y św ie tlan a b ęd z ii 
w  W ąb rzeźn ie ty lk o raz i to d z iś w ieczo rem

Ju tro w  sa li h o te lu in au g u racy jn e p rzed sta 
w ien ie T eatru L u d o w eg o , d la teg o u p raszam : 
S zan . P u b liczn o ść o p rzy b y c ie n a d z is ie js i} 

f i lm  „Księżna Czardaszka 4

"■ -UUt!" - —------ '■----------- - --------

A D A M  P L U G

DRZEWO ŚWIĘTE
Z T R A D Y C Y I Z A C N E G O R O D U .

2 ) -o— - (C iąg d a lszy ).

—  N ie w iem —  p o w iad a ł —  n ie w iem 1 S am C h ry­
stu s b łag ał O jca S w o jeg o o o d d a len ie g o rzk ieg o k ie­
l icha m ęk i; sam C h ry stu s w o ła ł: „D u ch w p raw d zie 
o ch o tn y \ a le c ia ło m d łe" ; a có ż d o p ie ro m y g rzeszn i 
i s łab i lu d z ie ? M o c n asza n ie z n as, a le z B o g a 
id z ie , d o B o g a też o n ią m o d lić s ię n am n a leży . W i ­
d z ia łem śm ia łk ó w , ju n ak ó w , o lb rzy m ó w , w alig ó ró w 
p raw d z iw y ch w ży c iu p o w szed n iem , co n a sam w i ­
d o k p o w ro za d rże li i ch w ia li s ię jak l ich e trzc in y ; 
w id z ia łem zn ó w s łab e , w ątłe k o b ie ty , w id zia łem d z iec i 
d ro b n e , co z u śm iech em w p o g o d n y ch l icach , n iez ło­
m n e z n a js traszn ie jszy ch w y ch od z iły m ęczarn i...

W szed ł lo k a j, o zn a jm u jąc , że g o sp o d y n i, o d d n i 
k ilk u ch o ra n a g o rączkę , w  te j ch w ili g o rze j s ię czu je , 
i p ań stw o M icha łow stw o o b o je n a ty ch m iast s ię d o 
n ie j u d a li, a ja sam z Z o sią i O lesiem zo sta łem .

C zas jak iś trw a ło g łu ch e m ilczen ie , p rzery w an e 
ty lk o trzask iem o g n ia w k o m in ie i h u k iem w ich ru n a 
d w o rze ; aż w reszc ie d z iec i, co ro zm o w ie n asze j z 
ró w n em jak i czy tan iu p rzy s łu ch iw a ły s ię za jęc iem , 
z razu p ó łg ło sem co ś ze so b ą szep tać zaczęły , a p o­
tem w  żw aw ą i g ło śn ie jszą u ta rczk ę p rzesz ły .

—  O , jab y m w y trw a ł...
—  I jab y m w y trw a ła ...
—  A  jak s ię szp ilk ą u k łu łaś, to ś p łak a ła ca łą g o­

d z in ę ...
—  A  jak s ię p rask ą sp arzy łeś, to ś w rzeszcza ł, aż 

w ca ły m d o m u s ły ch ać b y ło , jak b y c ię o d z ie ran o ze 
sk ó ry ...

O leś p o rw a ł z b iu rk a laseczk ę lak u , zap alił ją n a I 
św iecy i z k rw ią n a jz im n ie jszą d ło ń sw ą p o d n ią I 
p o d staw ił.

Ju ż m iałem s ię rzu c ić , ażeb y g o p o w strzy m ać , 
lecz s ię p o h am o w a łem i zo sta łem n a m ie jscu , c iek aw y , 
co d a le j b ęd z ie ; b o m i to b o h a te rs tw o , ten scev o lizm 
d z iec in n y n iezm ie rn ie s ię p o d o b a ł.

K ilk a b u jn y ch k ro p e l o g n is tych , sy cząc sto czy ło 
s ię n a d ło ń ch łop ak a, k tó ra an i d rg n ę ła , jak b y n ie 
c ia łem ży w em , ty lk o m artw y m m arm u rem b y ła ; a 
u śm iech ig ra ł n a jeg o u stach , a try um f w o czę tach 
św iec ił.

Z o sia z razu z d z iec ięcem sp o g ląd a ła n a to zac ie­
k aw ien iem , jak n a p ro stą ig raszk ę ; lecz ry ch ło p o - 
m iark o w aw szy , co s ię to św ięc i, k rzy k n ę ła p rzerażo n a 
i w  m g n ien iu o k a lak g o re jący z rąk O les ia w y rw a ła , 
a łzy rzęsis te rzu c iły s ię je j z o czu .

— A có ż ? —  zaw o ła ł O leś, d u m n ie g ło w ę p o d­
n o sząc i d ło ń zczerw ien ia łą o d lak u i b ó lu w y ciąg a­
jąc k u s io strze .

A  o n a ją * w o b ied w ie ch w y c iw szy rączk i, z p ła­
czem rzew liw y m u steczk am i d o n ie j p rzy lg n ę ła , to 
d m u ch a jąc n a n ią , to zn ó w ją ca łu jąc z u n ies ien iem .

—  O , m ó j że ty , m ó j n a jd ro ższy 1 C ó żeś z ro b ił ? 
C zy ż m o żn a tak s ię k a leczy ć ? T o ż to c ię m u si b o leć 
o k ro p n ie 1

—  E jże. n ie ! —  o d p arł ch ło pak w eso ło . —  N aj­
m n ie jszeg o b ó lu n ie czu ję ... ty lk o n ie p łacz , Z o siecz - 
k o ! c ich o b ąd ź , b o ro d z ice p o sły szą...

I o b ją ł z czu łośc ią , jasn ą je j g łó w k ę d o p ie rs i 
sw y ch p rzy tu li ł i łezk i o c iera jąc je j z o czu , ró żan ą 
je j tw arzy czk ę ca ło w a ł.

D z iew czy n k a s ię u sp o k o iła , a le łzy c ich e n ie p rze­
staw a ły p ły n ąć . W id ząc to , O leś zn ó w s ię o zw ał 
z u śm iech em:

—  N ie m a co m ó w ić 1 b o h a te rk a z c ieb ie , Z o siu 
k o ch an a ’ P raw isz , m ęczarn i, p rzech w a lasz s ię w y -

a p a trzeć b ez łez n a tak ą f i.

n ie m o żesz .
w n ie —  zaw o ła ła Z o sia rzew liw ie , p izez 

n e rzęsy z w y rzu tem n ań sp o jrzaw szy .
W  te jże ch w ili w z iąw szy p arę szp ilek z m ate : 

g o p u lty n k a , u k rad k iem , p o p o d b iu rk iem p o d p a? 
c ie je so b ie w p ęd z iła , a łzy w  m o m en c ie p ły n ąć | 
sta ły i b ło g i u śm iech n a tw arzyczce w y k w itn ą ł.

—  A  co ? —  zaw o ła ła w eso ło , n ag le w y m y 
ręk ę sw ą z p o d b iu rk a i sta lo w em i szp o n k am i 

strasząc O lesia .
—  C o to jes t ? —  w y k rzy k n ą ł te raz O leś, p r 

żo n y n ap raw d ę. —  A ch , có żeś z ro b iła ? to ż d 

zn o k c ie sp ęd z i!
I d rżącą d ło n ią za rączk ę ją p o ch w y c ił i z 

sk liw o śc ią n a jczu lszą , zm ieszan y , zak ło p o tan y , z 
razem n iew y m o w n eg o ża lu i b o leśc i, szp ilk i z je 
lu szk ó w w y jm o w a ł, a o n a s ię śm ia ła tak im w est 
tak im p u sty m śm iech em , jak by p o jak im f ig lu u 

b aw n ie jszy m . ,
- T eraz trzeba czem p ręd ze j w z im n ą w o d ę

n u rzy ć . ,
—  E jże , n ic m i n ie b ęd z ie ... d z iec iń stw o ... 1 

m ó j O les iu , te raz z ro zu m ie j, że ła tw ie j w łasw 
m eżn ie zn o s ić , n iź li n a cu d zy p a trzeć

° o . fo d o b rze ro z tu iu e in , m o ja Z o słen k o 
p rzy p o m n ij so b ie sw o ją św iętą p a tro n k ę i je j 
có rk i, k tó ry ch m ęczeń stw o tak cu d n ie L en art 
o p isa ł. W szak i tam k ażd ą z o so b n a z trzech 
św ię ty ch s iostrzy czek p o k o le i n a śm ie rć m ęd 
in n e p a trzeć m u sia ły , a n ie p łak a ły , n ie w y i? 
p rzecie i n ie zach w ia ły s ię w w ierze . M atce 
n aw et i m ęczarn i ju ż sro ższy ch w y m y ślić n ie u fi 
n ad sam ty lk o w id o k m ęczeń stw a je j d z iatek ; 
d n ak że św ię ta p a trzy ła n a to b ez łzy , b ez 
z b ło g o s ław ień stw em ty lk o i m o d litw ą d z ięk czń

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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—  K ilka losów , które jeszcze zostały 
w kolekturze Polskiej Loterji Państwowej .G ło­
su W ąbrzeskiego* nie rozsprzedane, m ożna je­
szcze nabyć. Ciągnienie losów I klasy odbędzie 
się w bieżącym m iesiącu i to 23 i 24. Kup los 
a wygrać m ożesz wiele pieniędzy.

Zwracam y uwagę na ogłoszenie.
Staw ki kom ornego w m aju. 

M ieszkanie jednoizbowe, złożone z jednego po­
koju i kuchni, lub sam ego pokoju bez kuchni4 
płacą w m aju br. 67 proc, kom ornego podsta­
wowego. Za sto m arek niem ieckich, przedwo­
jennych kom ornego płaci lokator w ten sposób 
82 zł. 41 gr. Oprócz kom ornego opłacają loka­
torzy takich m ieszkań opłaty dodatkowe, ale 
tvlko z art. 7 lit. a ust. ochronie lokatorów 
(opłaty gm inne za wodę, nieczystości kloaczne 
i t. d.). W szystkie inne pom ieszczenia płacą 
100 proc, kom ornego podstawowego, bez żad- • 
nych opłat dodatkowych.

—  R zem ieśln icy w olni o podatku  

przem ysłow ego. Sąd Najwyższy w W ar­
szaw ie rozstrzygnął sprawę sporną wielkiego 
znaczenia dla licznej sfery drobnych rzemieślni­
ków. Chodzi o warsztaty rzem ieślnicze zatrud­
niające oprócz właściciela, nie więcej jak jedne­
go pracownika. Ustawy i przepisy podatkowe 
brzm ią tutaj niejasno i władze podatkowe tło- 
m aczyły je w praktyce w ten sposób, że war­
sztaty takie podciągano pod przepisy o przed- 
siębiorstwach przem ysłowych 8 kategorji.

Sąd Najwyższy orzekł jednak, że 8 (naj­
niższa) kategorja, m ówi o warsztatach zatru­
dniających od 1 do 4 pracowników. Skoro więc 
przepisy te uznają za najniżej opodatkowane 
warsztaty takie które zatrudniają więcej niż 
1 pracownika, to wynika z tego, iż warsztaty 
zatrudniające jeszcze m niej, czyli do I pracow­
nika nie są obow iązane płacić podatku przem y­
słowego ani pod form ą patentu, ani też w for­
m ie podatku od obrotu.

—  N ow a organizacja w  naszym  po ­
w iecie. Dnia 1 m aja br. odbyło się w  Hotelu 
,,Pod Białym Orłem w W ąbrzeźnie zebranie 
konstytucyjne Koła Oficerów Rezerwy na po­
wiat wąbrzeski.

Na m arszałka zebrania powołano kap. rez. 
p. em . inspektora szkolnego R eiske'go, któ­
ry po przyw itaniu zebranych wskazał na do­
niosłość złączenia się w koło.

W  taj nem glosowaniu wybrano jednogłośnie 
prezesem  kolo  kapitana  rez. R eiśkego  

z W ąbrzeźna, wice-prezesem kapitana rez. p. 
C zarnotę-B ojarskiego, sekretarzem p. 
ppor. rez. Zielińskiego, zast. sekretarza 
p. ppor. rez. K arolaka, skarbnikiem p. 
por. rez. M arkow skiego, ławnikami pp.: 
ppor. rez. D -ra Piotrow skiego, apteka­
rza z W ąbrzeźna, kap. rez. W ilam ow - 
skiego, —  pow. lekarza weteryn. z W ąbrzeź­
na, ppor. rez. O ra Podiaszew skiego, 
lekarza z W ąbrzeźna i kap. rez., kierownika 
szkoły K ow oczyna, z Książek. Na człon­
ków zapisało się 25 obecnych oficerów rez.

Od redakcji: Nowopowstałej organizacji ży­
czym y w im ieniu Czytelników i własnem po­
m yślności w rozwoju. Jesteśm y przekonani, że 
Koło Oficerów Rezerwy pracować będzie wspól­
nie — o ile zajdzie tego potrzeba — z innym i 
organizacjami ku dobru Ojczyzny.

— Z jarm arku. W czorajszy jarm ark na 
bydło i konie ściągnął na plac targowy liczne 
rzesze kupujących i sprzedających. M im o dość 
słonych cen tak za bydło jakoteż za konie, 
transakcje dochodziły do skutku, albowiem na 
wiosnę każdy potrzebuje do obrabiania ziem i 
czy to konia a ten i ów krowę itp.

Naogół jarm ark wczorajszy m inął spokojnie.
—  Ć w iczenia w ojsk. H ufca Szkol­

nego połączone z rzucaniem granatów, odbyły 
się wczoraj po południu pod Górą Zam kową. 
Ogółem rzucono przeszło 40 granatów, których 
rzucanie odbyło się bez wypadku. Ćwiczeniami 
kierował kom endant P. W . i W . F. p. por. 
K rzeszow ski oraz p. profesor Szczyrzycki, 
opiekun Hufca.

—  Pożar. W  nocy z dniach 3 na 4 bm . 
spaliły się p. Franciszkow i Kurasiow i w M y ­
śliwcu dom m ieszkalny oraz stodoła, która była 
zbudowana z dom em . W szystkie sprzęty do­
m owe i bielizna spaliły się. Szkody są znaczne. 
Przyczyny pożaru niestw ierdzono.

— K radzieże. W ostatnich dnia zano­
towano w W ąbrzeźnie siedem kradzieży róż­
nych przedm iotów i to drobniejszych. W e 
wszystkich wypadkach Policja wdrożyła docho­
dzenia i ujęła złodzieji. Są to znani złodzieje 
na bruku wąbrzeskim .

—  N ieznany spraw ca, w yzuty ze  

czci i ze sum ienia okradł biedną w y ­
robnicę. W  Niedźw iedziu, ubogiej wyrobnicy

Członkom Teatru Ludowego a nie wystę­
pującym udziela się na przedstaw ienie zniżki.

— B rodnica. (Pogrzeb starosty krajowe­
go śp. dr. W ybickiego) Obrzęd pogrzebowy sta­
rosty krajowego pom orskiego ś. p. dr. Józefa 
W ybickiego zam ienił się w olbrzym ią m anifes­
tację społeczeństwa pom orskiego. O godz. 9 ra­
no odbyło się w kościele Najśw . M arji Panny 
w Toruniu uroczyste nabożeństwo żałobne. Na 
M szy obecny był ks. biskup sufragan Dom inik 
z Pelplina. Kazanie żałobne wygłosił ks. M a­
kowski. Oprócz członków rodziny zm arłego 
wziął udział w nabożeństw ie żałobnym p. wo­
jewoda pom orski Lam ot, jako reprezentant rzą­
du, inspektor arm ji gen. Skierski, oraz szereg 
przedstaw icieli m inistrów, przedstaw iciele wszy­
stkich władz i urzędów państwowych, sam orzą­
dowych i kom unalnych. Trum nę wynieśli na 
barkach członkow ie sejm iku wojewódzkiego. Po­
m iędzy ratuszem a budynkiem pocztowym za­
jął m iejsce bataljon honorowy 8 p. saperów, 
który oddał honory wojskowe.

Po przem ówieniach ruszył kondukt pogrze­
bowy, prowadzony przez ks. biskupa sufragana 
Dom inika. Kondukt otw ierał dowódca bataljonu 
honorowego na koniu, za nim postępowała pierw­
sza część eskorty wojskowej z orkiestram i i 
sztandaram i, poczem niesiono odznaczenia zm ar­
łego, dalej kroczyła delegacja z wieńcam i kilka­
dziesiąt sztandarów różnych korporacji, a nastę­
pnie dochow ieństwo w liczbie około 40 księży, 
za trum ną zaś postępowała najbliższa rodzina 
zm arłego, przedstaw iciele władz, druga część 
eskorty wojskowej, delegacje zw iązków i sto­
warzyszeń, wreszcie kilkutysięczny tłum społe­
czeństwa pom orskiego. Po włożeniu trum ny na 
sam ochód ciężarowy ruszono do M szany. O 
godz. 3 pp. orszak żałobny przybył M szan. Po 
zdjęciu zw łok z karawanu ks. dziekan M ichno- 
wski odm ówił m odlitwę, wojsko sprezentowało 
broń a członkow ie straży ogniowej zanieśli tru­
m nę do m iejscowego kościoła, gdzie odpraw io­
no żałobne nieszpory, poczem przem ówił ks. 
proboszcz Szum an w im ieniu pom orskiego towa­
rzystwa opieki nad dzieckiem . Zwłoki wynie­
siono z kościoła i odprowadzono na m iejscowy 
cm entarz, gdzie wojsko sprezentowało broń, a 

* trębacz pułkowy odegrał hasło wojska polskie­
go.

Kaczanowskiej, skradł nieznany sprawca 7 kur. I 
Policja prowadzi dochodzenia celem wykrycia 
złodzieja, który zdaje się być ostatniej kategorji 
łotrem , skoro okrada biedną wyrobnicę.

—  Strzelanie  B ractw a  Strzeleckie ­
go. Bractwo Strzeleckie rozpoczęło sezon doro­
cznego strzelania w św ięto Konstytucji 3-go 
M aja przy licznem udziale członków i gości.

W ystrzelane zostały l) Order Konsty­
tucji 3-go m aja, 2) Order Oswobodzenia Pom o­
rza, 3) Premje pieniężne.

Po bardzo zaciętem sm aganiu zdobył Od­
znak Konstytucji 3 go M aja najm łodszy członek 
Bractwa, brat Zynda.

Odznak Oswobodzenia Pom orza brat Bo­
lesław Paszota

Premje pieniężne zdobyli na tarczy najw ięk­
szą ilość pierścieni bracia: R ogow ski, M al- 

ski, Lange. Na tarczy najlepszy strzał bra­
cia: M arkuszew ski, R ogow ski, W ierz  

bow ski.
Po ukończeniu strzelania nastąpiło rozda­

nie odznak i nagród.
— B rak zrozum ienia. M am y do za­

notowania jeszcze jeden przykry fakt. W  
dniu 3 M aja zbierano dobrowolne datki na To­
warzystwo Czytelni Ludowych. Panienki zbie­
rające datki starały się by, jak najw ięcej wpły ­
wały składki, albow iem przeznaczone na I". C. 
L. na ośw iatę! Jedni dawali chętnie inni nie­
chętnie a inni znowu uchodzący za poważnych 
nic nie dali. Sum a sum arum zebrano z całej zbiór­
ki ulicznej w W ąbrzeźnie 60 zł (tylko!) Prze­
cieramy oczy! jakto? W W ąbrzeźnie a v cza­
sie zbiórki ulicznej zebrano kilkanaście złotych! 
W prost wierzyć się nie chce — a jednak to 
prawda! Czem sobie to tłom aczyć? Jest tu 
nie tyle złej woli ile brak zrozum ienia! Jeżeli 
tak dalej pójdzie to kiepsko! Napewno w Ko­
walew ie lub w Golubiu więcej zebrano niż u nas! 
Na wsi w Pelplinie zebrano o wiele więcej, bo 
191,98 złotych. Tyle zebrała wieś — a m iasto 
pow iatowe zaledw ie zebrało kilka złotych. Czy 
to nie wstyd?

W szyscy pow inny stanąć jak jeden m ąż 
i źłożyć pew ien dobrowolny datek, jeżeli cho­
dzi o sprawy kulturalno-ośw iatowe.

Redakcja nasza widząc m ierny wynik zbiór­
ki, daruje zł 60 t. j. za wszelkie druki, ogłosze­
nia itp. um ieszczone dla T. C. L. M oże tym 
sposobem pociągniem y innych do złożenia dat­
ków na T. C. L.

O drugim podobnym fakcie, m usim y nie­
stety również donieść: W  ubiegłą niedzielę po 
południu i wieczorem w auli gim nazjalnej od­
były się: wieczór bajek i wieczór recytatorski 
p. Kazim iery Rychterówny, znanej recytatorki 

Czysty zysk przeznaczony był na T. C. L. 
Niestety i tu zawód...
Na wieczór recytatorski przybyło zaledw ie 

kilka osób.
Powód: brak zrozum ienia i zła wola.
Te dwa zanotowane fakty biją się jaskra­

wo w oczy. Z lękiem pytam y się: czy nie nie 
m amy wm ieścienaszem ludzi uśw iadom ionych??

Zaiste sm utny to objaw!

— W ieczór recytatorski Kazim iery 
Rychterówny odbył się w ubiegłą niedzielę 
w auli gim nazjalnej. Panna Rychterówna bar­
dzo pięknie recytowała utwory naszych najw ię­
kszych wieszczów M ickiew icza, Słowackiego, 
Tetm ajera, Sienkiew icza. Reym onta, najw iększe­
go współczesnego poety Zegadłow icza, oraz 
Brzechwy. Najlepiej wypadła recytacja Tet­
m ajera ,Anioł Pański" oraz M ickiew icza „Rok  
1812." Niestety na tak pięknym wieczorze re­
cytatorskim brakło... słuchaczy.

Kiedy nareszcie om inie społeczeństwo szał 
dancingowy i pom yśli nad swoją strawą duchową?

—  W  ostatn iej chw ili przypom inam y 
Szanownem u obywatelstwu o otwarciu „Teatru 
Ludowego“ . Program otwarcia jest następujący: 
1) Godzina 12— 13 koncert orkiestry Stowa­
rzyszenia Katolickiej M łodzieży M ęskiej 2) Go­
dzina 7.30— 8-m ej wieczorem w sali p. J. Ka­
czyńskiego (hotel Dwór W ąbrzeski) koncert 
orkiestry 3. O godzinie 8-m ej krótkie prze­
m ówienie prezesa Teatru p. profesora  

Stefana Staw arz-Szczyrzyckiego a po 
przemówieniu odegrane zostanie wodew il 5 
aktowy pod tytułem „K rólow aPrzedm ieś ­
cia* 1 Pierwszorzędne siły am atorskie wystę­
pujące w „K rólowej Przedm ieścia41 oraz dobra 
reżyserja, dają rękojm ię, że sztuka wypadnie 
pod każdym względem pierwszorzędnie.

Zaprasza się Szanowne Obywatelstwo 
o przybycie na powyższe przedstawienie, gdvż 
osiąga się z takiego przedstaw ienia pewne ko­
rzyści.

Teatr Ludowy niedawno w W ąbrzeźnie 
utworzony, m a na celu kultyrowanie żywego 
słowa wśród społeczeństa.

M am y nadzieję, że Szanowne Obywatelstwo 
poprze szlachetne wysiłki Teatru Ludowego 
przez przybycie na otwarcie tegoż.

RUCH TOWARZYSTW

=  W ąbrzeźno. B aczność M łodzież  

M ęska. W  piątek 10 bm . odbędą się na placu 
luksusowym o godzinie 8-m ej wiecz. ćw iczenia 
W ychowania Fizycznego. Obecność pożądana- 

Zarząd.
— W ąbrzeźno B aczność. Tow arzystwo Pow stań ­

ców I W ojaków w W ąbrzeźnie! W sobotę dnia 11-go 
m aja br. o 8. w lokalu Drh. M arkuszewskiego odbędzie 
się Nadzwyczajne W alne Zebranie T. P. i W . z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1) Zagajenie oraz przyw ita­
nie delegata Zarządu. 2) Sprawdzenie obecnych. 3) 
Odczytanie protokółu z ostatniego N. Z. 4) Przyjęcie 
nowych członków. 5) W ybór Przewód, zebrania, g) 
Sprawozdanie Zarządu dot. dział, a) Prezesa b) sekre- 
taża c) skarbnika 7) Sprawozdanie kom . rew izyjnej 
8) ’ Dyskusja nad sprawozdaniam i 9) ( chwalenie abso­
lutorium Ad. 7. 10) W ybór ncwego Zarządu 11) W alne- 
głosy i wnioski 12) Zakończenie.

Z powodu b. ważnych spraw i kom u zależy na rozł  
woju Tow. uprasza się o jak najliczniejszy udiia 
członków i sym patyków. W razie nie przybycia stosow­
nej ilości członków odbędzie się pó? godziny później 
następne zebranie bez w-zględu na ilość obecnych, które­
go uchwały będą m iały m oc obow iązującą.

Za Zarząd 
Skarbnik Czerw iński — w z. Prezes Cander

— BACZNOŚĆ! Dziś t. j. w środę o 
godzinie 8-ej wieczorem w lokalu p. Klim ka odbę­
dzie się śpiew „LUTNI  *. Przybycie wszystkich ko­
nieczne Zarząd.
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Druk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźno 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpow iedzialności.

WAKSiiH tu iin Kiinidi
KAROL SCHLADER, Wąbrzeźno 

ul K olejow a  26 (obok fabryki „Zdrój “ ) 
poleca

W IRÓ W KI m arki św iatow ej „M ilena 1 z bęben ­
kiem  m osiężnym  i ta lerzykam i z now ego  sre ­
bra, które n:e zardzerw ieją  po  najn iższych  ce ­

nach i dogodnych w arunkach spłaty.
PRZER O B ION E W IRÓ W K I z now ym  m echani­
zm em jak „A lfa-Laval, A lfa-Perfekt, B altik , 
na 3-5  letn ią  gw arancję, oddam  bardzo  tanio . 

jM ASIELNIC E w szw edzkim  stylu .
C ZĘŚC I ZA PA SOW E do m aszyn m leczarskich  

STAR E W IRÓ W K I przyjm uję jako w płatę.

Wszelkie reperacje i części zapasowe do maszyn rolniczych.



T y s k o  w  ś ro d ę d n . 8  b m . o  g o d z . 8 ,3 0  w »  edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
PREM JERA przepięknej operetk i film ow ej

z ogrodem ow oco­
w ym  w  dobrym stanie 
budow any w r. 1915 

w raz z chlewam i
I i stodółka, z w olnem 

m ieszkaniem zaraz 
na sprzedaż 

U L PO LN A nr. 18.

W  poniedziałek, dnia 6-go m aja o godzinie 

7,30 rano rozstała się z tym św iatem zasilana kil ­
kakrotnie Sakram entam i św . po długie!) i cię­

żkich cierpieniach

K unenunda K lossow sK 'a £ |
: Ł’15

rodziny naszej prawdziwa i kochana przyjaciół- w
Lo wierna łnworr^ '-zim npłniam nr/py Lit SU-ka, w ierna tow arzx szka, pełniąca przez 27 lat su­

m iennie i z m iłością sw e obow iązki.

O drogiej zm arłej zachow am pam ięć na za­

w sze.

Prom ienny, przepiękny film  z życia daw nego W ie­
dnia.

O gnisty jak czardasz —  upajający jak w alc 
jak szam pan, rozkoszny film  w 10-ciu w ielk ich faktach, 
tle s * ’ ”  * ......................... ...

Ire n a S zc ze p a ń s ka .

liksportacja zw łok odbędzie się ze szpitala do ko­
ścioła paraijaloego w W ąbrzeźnia dnia 10 m aja o godzinie 
9, poczem po m szy św . pogrzeb.

m usujący
___ ___t___  , na 

słynnej operetk i „K A LM A N N A “ w iolach głów nych w y­
stępują urocza, pow abna i piękna

L IA N A  H  A  I D
oraz para now ych niepospolicie urodziw ych

O S K A R  M A R IO N  i IM R E R A D A Y
Całość film u  w spaniała, gdyż już o tem św iadczą niepospo­
lic i artyści, piękna w ystawa pozostaw ia nigdy nie zapom ia- 
ne w rażenia. N ajnowsze arcydzieło film ow e obecnego se­

zonu zaw ierające m iljony isk ier najlepszego hum oru.DCBA

Baczności Poiaimo drogiego filmu, nie 

podwyższone!
D ziś przygrywać będzie cały zespół B ra c i 
B a ro w s k ic h  z ich now em i in trum entam i.

D nia 6 m aja 1929 r. zasnęła w Bogu m oja u- 

kochana niania, opiekunka lat dziecinnych
śp.

Z w ielk im żalem Ją żegnam i z m iłością o 

N iej zaw sze pam iętać będę.

z S zc ze p a ń s k ic h

H A L IN A  C Z Y P IC K A

Wąbrzeźna, w m aju 1929 r.

Tylko w sobotę, dnia 11 o "godzinie 8,30 wieczorem 

„M ój przyjaciel H arry”  
z Harry Liedtkiem oraz Marją Handler i Bruno Kastner 

oraz w ystęp B A L E T O W Y  M ascotte z ulubianą 

orkiestrą Br. Bsrowskich pod dyr. p. K rzyżnie- 
w skiego.

Zam ów ionia na salą i sceną
ty lk o  w a żn e za p o d p is e m  k o n tra k tu .

Poboczne um ow y nieważne.
właśc.: JAN KACZYŃSKI.

D w ó c h  

u c zn i  

synów uczciw ych ro­
dziców przyjm ie 

zaraz
P . B IA Ł Y

| m istrz siodlarski

Hallera 7.

S Z Y B K i W Z R O S T O S Z C Z Ę D N O Ś C I w

w dniu 31 grudnia 1928 r. zł. 792.885.89
„  „ 31 stycznia 1929 r. zł. 820.445.59

„  „ 28 lu tego 1929 r. zł. 880.082.42
„  „31  m arca 1929 r. zł. 971.899.50

f ,, „ 15 kw ietnia 1929 r. zł. 1.026.015.37
jest najlepszym dow odem w ielk iego zaufania w szystkich sfer społeczeństw a do na­
szej K asy, w ysokich gw arancji i najw yższych korzyści, które daje K asa spółdziel­
cza Parceiacyjno-O sfidnicza sw ym w kładcom .

N ietvlko w ysoki procent — 1 0 w  s to s u n k u ro c zn y m lecz, przedew szyst- 
kiem p e w n o ś ć lo k a ty i te rm in o w y zw ro t przyczyniły się do w yżej przedstaw io­
nego w zrostu oszczędności. G w arancje K asy w ynoszą obecnie na poustaw ie 
w płaconych udziałów członkowskich w raz z nieruchom ościam i

3 .50 0 .0 0 0  z ło ty c h .
Rów nocześnie zaw iadam iam y w szystkich w kładców , że K asa Spółdzielcza 

Parcelacyjno-O sadnicza w G rudziądzu przydzielać będzie stale ;przy uzupełnieniu 
pełnych 100.000 złotych w kładów 5 p re m ji p o 1 0 0 z ł. drogą losow ania pod nadzo­
rem specjalnej kom isji. ... .

Z a te m  o s zc zę d za jc ie n a d a l w

K asie Spółdzielczej Pareelaeyjno - O sadim zej
‘ w  G R U D Z IĄ D Z U

K w oty przekazyw ać należy na nasz r-k w P. K . O . N r. 206.780,

HSn>» SSSeiH Przetarg prsjmuswy
T y lko  w  s o b o tę

oraz WYSTĘP BALETOWY

D nia 10. 5. 29 r. o godzinie 9,30 
przed pot sprzedawać będę w ' drodze 
przetargu przym usow ego najw ięcej da­
jącem u za gotówkę przy kościele ew an­
gelickim w W ąbrzeźnie

1 kanapę i 1 stół rozciągany. 
Owewwski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

(9
(«

ff  ino pńco
H o te l p o d „B ia ły m  O rłe m “

Chcesz rioać miłości upojone kwiaty 
Pragniesz dalekie podziwiać światy 
Cudne kobiety, rącze „cow-boye1,1 ... 
‘Posłuchaj: Wszystkie pragnienia twoje 
Choć tak płomienne, choć tak gorące 
Ugasisz zawsze tu !

W teinie „Słońce”!!!

W środę, duia 8 bm. o godz. 8,15 wieczorem i w 
czwartek, dnia 9-go o godz. 5 po południu i 8,15 w.

N ajw iększa Parada hum oru i śm iechu 
Potężny film , ilustrujący przygody w iarusów w ojennych w  

niew oli niem ieckiej i w A rabji pod ty tułem

A w antury A rabskie
A kcja tego film u rozgryw a się podczas w ojny św iatow ej, w  
której znany BU LBA  z film u ,O JCZE“ .i „BU RZA “ pobu­

dza w szystkich do spazm atycznego śm iechu.

O nud
i ’ /i m orga ro li w śród­
m ieściu natychm iast do 

w ydzierźa iem a
G erke, K ościuszki _

K elnerów
do obsługi na zabawach 

(dzielnych i rzetelnych,
m iejscow ych zaraz 

przyjm ie
D wór W ąbrzeski ^rzeźni

CH ŁO PIEC
I do posyłek m oże się 

zaraz zgłosić
Paweł Piotrowski

H urtow nia spożyw.
K olejow a 61/62 

T c T b TT a  
s to la rs k ieg o  
przyjm ie zaraz

W . K a m iń s k i 
m istrz stolarski 

W ą b rze źn o , K opernikaG

Zgnbihm 
książeczkę wojskową 
którą unieważniani 
H e in z R a th k e

W ąbrzeźno

Rzucone oszczerstwo na p. Mikoła­
ja Zubko z Przydwom niniejszem

O D W O ŁU JĘ
M a rc in  B a s ik o w sk i.

©IW/RGIE OG RO DU

m l e c z a r n i
W  c zw a rte k  (W niebow stąp. Pańskie) 

d n ia  9 m a ja  b r B

O T W A R C IE  O G R O D U  
p o łą c zo n e  z  k o n ce rte m

Codziennie św ieże pieczyw o.
D obrze pielęgnowane napoje 

O bsługa szybka i rzetelna.
O łaskawe poparcie prosi

G O S P O D A R Z .

Ochotnica Straż Pożarna w Crfstochlebiu 

urządza w niedzielę, dnia 12 

m aja w  ogrodzie p. M arasińskie- 

go od godziny 2 po południu

K O N CERT
W  czasie koncertu

S T R Z E L A N IE O N A G R O D Y  
po koncercie taśce. K oncertow ać będzie cały ze­
spół w łasnej orkiestry. K ursow ać będzie także 
autobus. — O liczny udział prosi

Z A R Z Ą D .

K ino- D w ór W ąbrzeski

Ziem niaki 
sadzonki

Harnasia i Wohlmann
m ą  ̂na sprzedaż

D o m . K u rk o c in

M ieszkania 
3 « p o k o jo w e g o  

poszukuje profesor gim ­
nazjalny od 1 czerw ca 
ew entl. później. Łaska­
w e zgłoszenia do eks.
G łosu W ąbrzeskiego

K A RTO FLI
2 0 0 0 c tr. s a d zo n k i ś ja ­
d a ln e Parnasja, A lm a, 
H indenburg, D eodary, 

Blaue, O denw elder 
sprzeda 

Sfiajętn Nisihwiedź 
p. W ąbrzeźno

Pokój 
u B n eb lo w a n y  

z utrzym aniem lub 
bez dla dw óch Pa­
nów jest do w yna- 

jęcia-

Śiejó
truciznę 

p rze z  c a ł^  ro k  
na polu szkolnem 

K  U  R K  O C|I N
M a k o w s k i

3 0  c tr. d o b ry c h  
b ia ły ch

K A RTO FLI  
sprzedam tanio hur­
tem lub detalicznie 

nauczyciel J . R n d o w s k i 
S o s n ó w k a , p W ąbrzeźno

niuo* Arwur w^ooos&i igi

T y ik o  w  s o b o tę  I F 11 tli ii II

i pt o bi un ®
oraz WYSTĘP BALETOWY

wybrze

BA O LSK I
K O LEJOW A 4

Film , który pozostaw i niezatarte w spom ienia szczególniej tym , którzy 
w ojnę św iatow ą przebyli. U jęty jest jednak ty lko stroną hum orystyczną, j? 
W arszawa i w szystkie w iększe m iasta na Pom orzu i Poznań w ydały 
o pow yższym film ie jaknajlepszą opinję i recenzję, grany był stale J, 

przy przepełnionej po brzegi w idowni. fi

N iechaj w ięc dziś Szan. m ieszkańcy W ąbrzeźna i okolicy m ają tę w spa- 
m ałą okazję, podziw iania i ubaw ienia się na pow yższem arcydziele. ~

Ponadto WESOŁY NADPROGRAM

A n o n s N ajwspanialszy film  produkcji polskiej 

W  L A S A C H P O L S K IC H


